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Wójt Jerzy Waldemar Awchimieni (na zdjęciu) może być dumny z reprezentantek 
Gminy Potęgowo, które odniosły zdecydowany zespołowy sukces w Wyborach 
Miss Wsi Pomorza Środkowego. W rywalizacji z innymi pięknościami regionu 
wzięły udział (od lewej): Paulina Gawin, Joanna Czarnowska i Kinga Bagrowska. 
Więcej na str. 5.

Wokół gospodarki

Droga do zwinności
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Spółdzielcza Grupa Bankowa
BANK SPÓŁDZIELCZY W USTCE
76-270 Ustka , ul. Marynarki Polskiej 38 tel. centrala (0-59) 81 52 600
sekretariat (0-59) 81 52 601, fax. (0-59) 815 26 04
e-mail: bsustka@bsustka.pl

ROK ZAŁOŻENIA 1948

ZAPEWNIAMY PEŁNĄ OFERTĘ USŁUG BANKOWYCH DLA OSÓB FIZYCZNYCH I PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ORAZ OBSŁUGĘ KART PŁATNICZYCH SYSTEMÓW MIĘDZYNARODOWYCH EUROCARD, MASTERCARD, VISA, POLCARD 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACÓWEK I BANKOMATÓW

FILIE:
76-248 Dębnica Kaszubska ul. Zjednoczenia 20
tel./fax (059) 841 77 40
76-270 Ustka ul. Wilcza 1 A
tel./fax (059) 814 80 30
76-200 Słupsk ul. Sienkiewicza 20
tel./fax (059) 848 53 40

PUNKTY KASOWE:
76-231 Damnica ul. Witosa 7
tel./ fax (059) 811 30 23
76-230 Potęgowo ul. Darżyńska 2
tel./ fax (059) 811 50 82
76-214 Smołdzino ul. Kościuszki 1
tel./ fax (059) 811 73 05
PRZY URZĘDZIE SKARBOWYM  W SŁUPSKU
76-200 Słupsk ul. Szczecińska 59
tel. (059) 845 27 97

BANKOMATY:
- Przy siedzibie Centrali w Ustce ul. Mary-

narki Polskiej 38
- Przy Centrum Handlowym „MARINA“ w 

Ustce ul. Grunwaldzka 17
- Przy Oddziale Banku w Główczycach ul. 

Słupska 35
- Przy Oddziale Banku w Kępicach ul. 

Marii Konponickiej 
- Przy Filii Banku w Ustce ul. Wilcza 1 A

- Przy Filii Banku w Słupsku ul. Sienkiewi-
cza 20

- Przy Punkcie Kasowym w Potęgowie ul. 
Darżyńska 2

- Przy Punkcie Kasowym w Damnicy ul. 
Witosa 7

- Przy Urzędzie Gminy w Dębnicy Kaszub-
skiej ul. Zjednoczenia 16A

ODDZIAŁY:
76-220 Główczyce ul. Słupska 35, tel./fax. (059) 811 60 66, 811 61 28
77-230 Kępice ul. M. Konopickiej 7, tel.(059) 857 60 09, fax 857 61 60

76-113 POSTOMINO 6A, tel.(059) 810 85 27, fax 810 93 72



W pierwszy dzień wiosny bociany przyniosły 
nam ...zimę tego roku.

Podatki z wiatraków

Samorządy zastanawiają się czy opłacalne 
jest wpuszczanie na ich tereny firm budu-
jących wiatraki. Powołano do życia Stowa-
rzyszenie Gmin Przyjaznych Energii Od-
nawialnej, które zrzesza 15 nadmorskich 

gmin. Ostatnio w Gdyni jego przedstawi-
ciele przedstawili swoje oczekiwania in-
westorom. Samorządowcy zaproponowali 
przyjęcie podatku progresywnego: pierw-
sze 10 lat - podatek 1 procent od całości bu-
dowli, a po 10 latach (gdy nakłady na inwe-
stycję już się zwrócą) - podatek 2 procent 
od całości budowli. 

Przedstawiciele Polskiej Grupy Energetycz-
nej uważają, że takie rozwiązanie nie jest 
możliwe. Ich zdaniem inwestycje w ener-
getykę wiatrową są zbyt kosztowne, aby 
inwestorów można było obciążać. - To są 
inwestycje, które zwracają się po 15 latach. 
Dlatego lepiej ich dodatkowo nie obciążać. 
Można natomiast dogadywać się w spra-
wie wspierania konkretnych inwestycji w 
gminach - przekonuje Jan Kowalski z PGE. 

Obydwie strony czekają na rozstrzygnię-
cie ze strony rządu. Podczas debaty do 
przełomu nie doszło. Przedstawiciele rzą-
du zdeklarowali tylko, że opowiadają się 
za rozwojem energetyki wiatrowej. Za to 
parlamentarna opozycja uważa, że trzeba 
wspomagać samorządy.

Zdaniem wójta gminy Potęgowo Jerzego 
Awchimieni, stawki podatkowe są nali-
czane niekorzystnie dla gmin. - Sporne 
prawo nie daje nam dokładnie odpowiedzi, 
jak naliczać podatki. Cały problem polega 
na tym, że obecnie podatek gruntowy od 
siłowni wiatrowych naliczany jest jedynie 
od podstawy wiatraka. My chcemy, aby 
był naliczany od całej siłowni - włącznie 
z generatorem. Należy zauważyć, że wia-
traki nie generują praktycznie żadnych no-
wych miejsc pracy dla naszych mieszkań-
ców. Najczęściej oddajemy duże obszary 

na 30-letnią dzierżawę. W tym czasie nie 
można planować tam innych inwestycji. 
Chcemy więc, aby odpłatności podatkowe 
były realne – dodał Wójt.

tekst i fot. Jerzy Raube

Sprawy na czaSie 
2 Nr 63 kwiecień 2008

ziemia dla miejScowych
Ministerstwo Rolnictwa chce zlikwidować 
Agencje Nieruchomości Rolnych. Na spotkaniu 
z rolnikami w Słupsku zapowiedział to wice-
minister Kazimierz Plocke. Wspólnie z Mini-
sterstwem Rolnictwa pilotuje sprawę Związek 
Powiatów Polskich.

- Chcemy, aby to samorząd był władny wydać 
decyzję w sprawie ziemi. Prace nad projektem 
likwidacji ANR prowadzi ministerstwo rolnic-
twa - mówił Kazimierz Plocke. 

Działalność ANR od lat budzi kontrowersje. 
Rolnicy skarżą się, że mają trudności z wyku-
pem dzierżawionej ziemi. Przetargi, które orga-
nizuje ANR, wygrywają biznesmeni z dużych 

miast. Inwestują w ziemię, aby później ją od-
sprzedać z zyskiem. – Młodzi z gminy nie mają 
szans na wykup. Rolnicy chcą, aby głównym 
kryterium przy sprzedaży ziemi był staż na roli. 
Twierdzą, że dopóki tak nie będzie, rolniczą zie-
mię będą kupować pseudorolnicy - powiedział 
wiceprzewodniczący Rady Gminy Potęgowo 
J. Różański. 

 - Samorząd nie może nic zrobić, ponieważ 
wystarczy zameldowanie na terenie gminy, 
aby móc kupić działkę rolniczą. Czas, aby jak 
najszybciej zmienić kontrowersyjne przepisy – 
proponował Wójt Gminy Potęgowo J.W. Aw-
chimieni.

R

XiX Sesja rady Gminy potęgowo
         z dnia 29 lutego 2008 r.

Przyjęto następujące uchwały:
✓ w sprawie zmian w budżecie Gminy 

na 2008 rok
✓ w sprawie ustanowienia pomników 

przyrody
✓ w sprawie ustanowienia użytków eko-

logicznych
✓ w sprawie wyrażenie zgody na zbycie 

nieruchomości gruntowych w drodze 
bezprzetargowej

✓ w sprawie miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego parku 
elektrowni wiatrowych WIELISZE-
WO

✓ w sprawie przystąpienia do zmiany 
studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego 
gminy Potęgowo

✓ w sprawie przedłużenia czasu obo-
wiązywania taryf dla zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę i zbiorowego 
odprowadzania ścieków w Gminie Po-
tęgowo

✓ w sprawie zaciągnięcia preferencyj-
nego kredytu z Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Z DZIAŁALNOŚCI  
RADY GMINY

FoTo-KroniKa

Fot. Jerzy Raube
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VI POWIATOWY FESTIWAL PIOSENKI DLA NAJMŁODSZYCH W SKÓROWIE
Powiatowy Festiwal Piosenki dla 

Najmłodszych w Skórowie jest kon-
kursem dynamicznym. Cieszy się 
zainteresowaniem coraz szerszych 
kręgów nauczycieli i uczniów. Z 
roku na rok obserwuje się lepsze 
przygotowanie solistów i zespo-
łów, laureaci zachęceni sukcesami 

chętniej uczestniczą w konkursach 
na wyższym szczeblu, dzieci na-
wiązują przyjaźnie, nauczyciele 
wymieniają się doświadczeniami i 
materiałami, praca twórcza kwit-
nie…

29 marca już po raz szósty 
uczniowie kl. „0” – III ze szkół 
podstawowych i ośrodków kul-
tury przybyli do Skórowa, by wy-
mienić doświadczenia, posłuchać 
nowych piosenek i powalczyć w 
konkursie piosenkarskim. Każdy 

uczestnik wykonał jedną polską 
piosenkę. Organizatorzy tegorocz-
nego festiwalu zaprosili do Jury 
Wójta Gminy Potęgowo Jerzego 
Waldemara Awchimieni – muzyka 
z akademickim przygotowaniem, 
wieloletniego nauczyciela muzyki 
i instruktora śpiewu oraz p. Piotra 

Pędzicha – muzyka, członka wielu 
zespołów muzycznych, instruktora 
śpiewu i gry na instrumentach. 

Grand Prix konkursu i I miejsce w 
kategorii solistów kl. II-III zdobyła 
Anna Czternastek z Domu Kultu-
ry w Ustce, II m. Seweryn Szpot 
(DK w Ustce), III m. Patrycja Piku-
ła (SP w Skórowie), wyróżnienie 
Maciej Klassa (ZS w Potęgowie). 
W kategorii solistów kl. „0”-I, I m. 
zdobyła Oliwia Wojciechowska ( 
Przedszkole w Potęgowie, filia w 
Łupawie), II m. Sylwia Mielewczyk 
(SP Skórowo), III m. Julia Brzyk-
cy (ZS w Damnicy – przedszkole), 
wyróżnienie Emilia Podlewska 
(Społeczna SP w Szczypkowicach). 

W kategorii zespołów I nagrodę 
przyznano Mini Muszelkom (DK 
w Ustce), II – Krasnalom (SP Skó-
rowo), III – Trio (ZS w Potęgowie). 
Wyróżniono Słoneczka ze Społecz-
nej Szkoły Podstawowej w Szczyp-
kowicach. Organizatorami kon-
kursu były Szkoła Podstawowa im. 
Lucjana Kowalskiego w Skórowie i 
Gminny Ośrodek Kultury w Potę-
gowie.

Ika

od lewej: Piotr Pędzicha - juror, J.W. Awchimieni – Wójt Gminy, juror, Jolanta Gro-
mowska – dyr. SP Skórowo, Joanna Basiak – dyr. GOK w Potęgowie, Bożena Wrońska 
– prowadząca koncert.

Fot.Alicja Cichocka 

Fot. Joanna Basiak
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jeżeli masz problem z sobą lub ze swoim bliskim…
Jest podstępna, obłudna, zdradziecka. Może 

dotknąć każdego bez względu na płeć, wiek, po-
glądy, status społeczny… Choroba alkoholowa 
wycieńcza ciało (narządy wewnętrzne, układ 
krążenia, system nerwowy), zniewala umysł, 
wreszcie niszczy duszę – najbardziej wrażliwą 
część naszej tożsamości, w której jest miejsce na 
dobro, miłość, prawdę i wiarę. Chore są nie tyl-
ko osoby nadmiernie pijące, ale i członkowie ich 

rodzin. Małżonkowie alkoholików cierpią na ner-
wice lub depresje. Dzieci z takich rodzin bardzo 
często są wystraszone, znerwicowane mają niską 
samoocenę lub przeciwnie, w szkole i w domu 
demonstrują postawy buntownicze i agresywne, 
sięgają po używki. W rodzinach z problemem 

alkoholowym nierzadko dochodzi do awantur i 
aktów przemocy wobec małżonka, starszych ro-
dziców lub dzieci. 

Problemem alkoholizmu w naszej gminie zajmuje 
się Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholo-
wych. W ramach swojej pracy sprawuje opiekę nad 
osobami uzależnionymi i ich rodzinami. Prioryteto-
wym zadaniem Komisji jest udzielanie pomocy dzie-
ciom z rodzin dotkniętych alkoholizmem poprzez 

pomoc materialną i terapeutyczną. Chorzy i ich ro-
dziny mogą liczyć na pomoc medyczną, psycholo-
giczną i prawną. 

Pomimo starań Komisji i środków pieniężnych 
przeznaczanych na przeciwdziałanie alkoholizmowi 
rezultaty walki są nikłe. W opinii członków Komisji 
chorzy najczęściej wyzdrowienie i poprawę swojej 
sytuacji społecznej powierzają środkom farmako-
logicznym. Incydentalnie podejmują psychoterapię 
uzależnienia, czy uczestniczą w grupach wsparcia. 
- Disulfiram, esperal, anticol to najczęściej stoso-
wane środki. Niestety nie leczą uzależnienia od al-
koholu, natomiast poprzez reakcje uczuleniowe na 
alkohol mogą powstrzymywać od picia oraz ułatwić 
podjęcie terapii. Osoby, które zdecydowały się na 
podjęcie ryzyka, jakim jest „wszycie” leku powinny 
być pod stałą opieką specjalistyczną, a jednocześnie 
systematycznie uczestniczyć w programie terapii 
uzależnienia. W przeciwnym wypadku należy li-
czyć się z możliwością przeoczenia powikłań, które 
mogą wystąpić po zastosowaniu tych preparatów. 
Po okresie abstynencji wymuszonej strachem przed 
nieprzyjemnymi reakcjami – bólem głowy, silnymi 
zaczerwienieniami twarzy, gwałtownym biciem ser-
ca, mdłościami, wymiotami, uczuciem braku tchu, 
utratą przytomności – najczęściej następuje powrót 
do picia alkoholu, a dalszy przebieg choroby okazuje 
się często znacznie bardziej groźny niż przed „wszy-
ciem” – wyjaśnia lekarz medycyny rodzinnej Ceza-
ry Zielewski, kierownik Niepublicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w Potęgowie.

Wielu mieszkańców Gminy Potęgowo zmaga się 
z problemem nadmiernego spożywania alkoholu i 
przemocy w rodzinie. Stąd nasz apel, by nie pozosta-
wali w swej niedoli samotnymi, a szukali wsparcia 
i pomocy, zgłaszając się do Komisji Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych przy Urzędzie Gminy w 
Potęgowie – sekretariat lub do Słupskiego Stowarzy-
szenia Pomocy Psychologicznej Dziecku i Rodzinie 
„KRĄG” (Słupsk, Al. Sienkiewicza 3, II piętro, tel. 
669 498 323).

Życzymy wszystkim uzależnionym, współuza-
leżnionym, cierpiącym i skrzywdzonym lepszego 
jutra… Nie zapominajmy, że w każdej sekundzie 
możemy się odrodzić. W każdej sekundzie możemy 
zaczynać od nowa. To jest wybór – nasz wybór.

Ika

MŁODZIEż PRZECIW 
uZALEżNIENIOM 

Uczniowie Zespołu Szkół w Łupawie wzięli udział 
w II Miejsko – Powiatowym Konkursie Literackim 
„Młodzież przeciw uzależnieniom”, w którym nagro-
dzono 8 osób – 4 uczniów nauczania zintegrowanego 
i 4 gimnazjalistów. Ala Kośnik z kl. II A gimnazjum 
zdobyła III nagrodę, natomiast pozostała siódemka 
otrzymała wyróżnienia. Wyróżnieni gimnazjaliści to: 
Zuzanna Żurawik, Ilona Gapy i Michał Pytkowski, 
a najmłodsi to: Patrycja Kalamaszek, Patrycja Harę-
ża, Patryk Blank i Dawid Lorenc. Nagrodzone prace 
umieszczono w tomiku „Na dnie ulicy”.

DAW

„Smutny koniec pewnej żabki” – Alicja Kośnik 
Była sobie żabka mała,
Nałogowo wręcz kłamała.
Miała kumpli wielu w stawie,
Czas spędzali na zabawie.
Popalała raz po raz,
Nie gardziła szklanką wina.
Gdy ją potem męczył kac,
Oj, martwiła się rodzina. 
Jak na łączce szła z kumplami,
Z takimi jak ona nicponiami,
Matce swej mówiła tyle,
Że musi łapać motyle. 
Te krętactwa z bajki złej
w końcu bokiem wyszły jej.
Że w młodości balowała,
Potem bardzo chorowała,
Szkoły żadnej nie skończyła,
W strasznej biedzie smutno żyła. 
Z tej bajeczki morał taki:
Wystrzegajcie się głupich żabek, chłopaki.

zdaniem alkoholików
Na trzeźwo lepiej się żyje...

Legenda polskiego 
kina Daniel Olbrych-
ski nigdy nie ukrywał, 
ze lubi wypić. Uwiel-
biał gin z tonikiem. 
Do czasu. Powiedział 
ostatnio przed kame-
rami TVN, że kiedy 
oglądał pożegnanie 
Ojca Świętego posta-
nowił: rzucić palenie 
na zawsze i picie al-
koholu na rok. Z tym 
drugim wytrzymał 
dwa lata. - Teraz zda-
rza mi się sięgnąć po 
kieliszek – mówił. Chciał też pokazać tym, któ-
rzy twierdzili, że nie pije, bo jest „zaszyty”, że 
prawda jest inna. Nie pił, bo tak postanowił. I 
tyle. Może aż tyle...

Bo tak naprawdę, to... Disulfiram (esperal, anti-
col) nie leczy uzależnienia od alkoholu (piszemy 
o tym obok). Reakcja disulfiram - alkohol rozpo-
czyna się zwykle po upływie 5 - 15 min. od spo-
życia alkoholu i jest spowodowana nadmiernym 
gromadzeniem się aldehydu octowego, który 
jest trucizną ok. 30 razy silniejszą niż sam alkohol 
etylowy. 

Czy z uzależnienia od alkoholu nie ma wyj-
ścia?

Niestety jest nieodwracalne. Nie znaczy to jed-
nak, że osoba uzależniona nie może nauczyć się 
żyć w trzeźwości, zbudować satysfakcjonujących 
relacji osobistych i prowadzić efektywnego ży-
cia zawodowego. Wymaga to jednak terapii w 
profesjonalnej placówce odwykowej wspieranej 
przez uczestnictwo w ruchu samopomocowym. 
Niezbędne jest zachowanie całkowitej abstynen-
cji do końca życia. Każda dawka alkoholu może 
spowodować nawrót.

Warto na pewno próbować wrócić do normal-
nego życia. Z korzyścią dla siebie i najbliższych. 
Bo życie alkoholika i z alkoholikiem jest bezna-
dzieją. Poczytajmy opinie internautów:

Marcin
Ja zaszyłem się pięć miesięcy temu, oczywiście 

mój zabieg odbywał się pod presją 
rodziny, która stwierdziła, że po 3 dniowym 

piciu mam problem z alkoholem. Teraz już nie 
zważam co mam w d.... zaszyte tylko sączę sobie 
browar i czasami myślę co mi ten „doktor” za-
szył. Czy nie pozwać go do sądu?

Paweł
Hehe Marcinku....zabawny jesteś i mam na-

dzieję że następnym razem wszyją Ci „prawdzi-
wy” esperal, a wtedy spokojnie pozwiesz sobie 
cały personel medyczny z CMENTARZA...

daruś
Wlaśnie ja mam wszywkę 9- tą zresztą i już nie 

mogę wytrzymać. Chyba się napiję i co ma być 
niech się stanie.

Piotr
Wszyłem esperal nie piłem 3 miesiące. Potem 

piwko, mała wódka i już chlałem. Problemów 
było coraz więcej, chciałem przestać pić myśla-
łem że dam radę (picie kontrolowane dla alko-
holika takiego czegoś nie ma). Trafiłem cudem 
na mityng na który uczęszczam do tej pory i na-
prawdę nie chce mi się pić. Nawet nie myślę o 
piciu. Lepiej żyję na trzeźwo i tak chcę już żyć bez 
alkoholu.

JR



Po raz kolejny wybory Miss Wsi Po-
morza Środkowego odbyły się w Głów-
czycach. W konkursowych zmaganiach 
wzięło udział 15 dziewcząt. W gronie 
kandydatek do tytułu Miss 2008 r. znala-
zły się reprezentantki Gminy Potęgowo. 

Joanna Czarnowska z Łupawy, Paulina 
Gawin z Chlewnicy i Kinga Bagrowiska 
z Grąbkowa wykazały się licznymi talen-
tami artystycznymi, nieprzeciętną inteli-
gencją, ale przede wszystkim zachwyciły 
urodą. Żadna z nich nie umknęła uwadze 
Jurorów. Paulina i Kinga zostały zapro-
szone do wzięcia udziału w Regional-
nych Eliminacjach konkursu Miss Ziemi 
Pomorskiej i Miss Nastolatek Ziemi Po-
morskiej 2008, natomiast Joasia została 
I Wicemiss Wsi Pomorza Środkowego 
oraz Miss Internetu. 

Kandydatki, które wzięły udział w 
konkursie przygotowywały się finału 
dwa tygodnie. Jedynym warunkiem, aby 
uczestniczyć w wyborach było zameldo-

wanie na wsi i ukończone 17 lat. Już w 
trakcie finału dziewczęta prezentowały 
się na scenie w strojach ludowych, wie-
czorowych, kąpielowych i sportowych. 
Dodatkowym zadaniem był udział 
uczestniczek  w karaoke. Na podstawie 

tych prezentacji 14-osobowe jury wybra-
ło te najpiękniejsze. W tym roku Miss zo-
stała Karolina Bąska ze Swołowa.

- Przyznam, że ciężko było nam wybrać 
te najpiękniejsze, bo wszystkie kandydat-
ki prezentowały się znakomicie - mówił 
Zbigniew Babiarz-Zych, przewodniczący 
jury konkursowego.

Tym większe gratulacje dla naszych re-
prezentantek!

Ika

Laureaci konkursów z Gminy Potęgowo: 

Wojciech Ćwik z Potęgowa 
- Mister Wsi Ziemi Słupskiej, Mister Wsi Po-
morza Środkowego 2007

Karol Awchimieni z Łupawy
- Mister Wsi Powiatu Słupskiego 2005

Monika Mielewczyk z Potęgowa
- Miss Wsi Pomorza 2001 
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Śpiewać każdy może, lecz nie każdy 
potrafi. Agata Malinowska, Martyna 
Kozłowska, Marcelina Klassa i Zuzanna 
Woźniak to dziewczyny kochające mu-
zykę i śpiew. 

W październiku 2006r. postanowiły 
założyć zespół wokalny Chanter. Po-
mysł okazał się trafionym i już nie wy-
obrażamy sobie imprez gminnych bez 
ich udziału. Talent, brzmienie głosów i 
uroda dziewcząt sprawiają wiele radości 
odbiorcom ich koncertów. Instruktorem 
i aranżerem grupy jest charyzmatyczny 
muzyk – Ryszard Pałucki. Mecenat nad 
grupą sprawuje GOK w Potęgowie, toteż 
dziewczyny bardzo chętnie reprezentują 
i promują naszą Gminę poza jej granica-
mi. Życzymy im wielu sukcesów na ni-
wie kultury!

Ika

piĘKno niejedno ma imiĘ

chanTer 
To ŚpiewaĆ Fot. Joanna Basiak i Iza Marchewka
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Już po raz trzeci odbył się w Strzelinie 
Turniej Kół Gospodyń Wiejskich. Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego na czas bab-
skich zmagań zmienia się w pięknie ude-
korowany dom kultury. Spotkanie ośmiu 
kół odbywało się 29 lutego(dla mnie to 
przeddzień przedwiośnia), a tematyka 
konkurencji po trosze związa-
na z Wielkanocą, wobec tego 
wystrój sal utrzymany był w 
tonacji żółto-zielonej. Orga-
nizatorzy przygotowali pięć 
konkurencji, w których miały 
rywalizować drużyny: piknik 
w plenerze wraz z piosenką 
o własnym kole gospodyń, 
scenka kabaretowa - „Kobieta 
na bezludnej wyspie”, piosen-
ka biesiadna w formie scenki 
rodzajowej, karaoke, wypieki 
wielkanocne. Oj, miałyśmy 
pracy co nie miara. Nie tyl-
ko zresztą my. Mimochodem 
podsłuchana rozmowa telefoniczna: 

-Aha, jesteście na podwórku. Dobrze, 
tylko uważaj na Krzysia, żeby nie właził 
znowu na płot. A tata jest?

-Nam tu zejdzie jeszcze ze dwie godzi-
ny. Co obiad? Są pierogi. To co, że były 
wczoraj i przedwczoraj. Dzisiaj i jutro też 
będą! Schabowe zrobię w niedzielę.

W Kole Gospodyń Wiejskich „Dolina 
Łupawy” w pierwszym rzędzie każda 
robi to, co umie najlepiej, a później uczy 
się nowych rzeczy. Ela P. ma talenty 
„manualne”- wyszywa, robi na drutach, 
szydełkuje, rysuje, wobec tego przygoto-
wała logo koła. Tereska N. jest osobowo-
ścią ekspansywną i potrafi tworzyć różne 
teksty- stworzyła kobietę na bezludnej 
wyspie. Dorota A. od czasu do czasu coś 
zrymuje, więc napisała piosenkę o kole. 
Galeria zdolnych cukierników – Henia 
K., Teresa P., Teresa K., Basia A., Halina 
Ch., Danusia R., Ania M., upiekła ciasta 
na konkurs. Nasza wiceprzewodnicząca 
Beata Sz. miała za zadanie ściągać wszyst-
kie drobiazgi potrzebne do konkursów. 
Bogna Ch. pracowała najdłużej, bo mu-
siała zadbać o ciepło na sali podczas prób 
śpiewaczych. A miałyśmy co ćwiczyć, bo 
w zestawie piosenek znalazły się m. in. 
„Katharsis” Dody, „Szklana pogoda” 

Lombardu, „Śpij, kochany śpij” Kayah. 
Repertuar w sam raz dla nas. Oczywiście 
musiałyśmy prosić młodzież o pomoc. 
Zuzia W. i Kaja A. wzięły na swoje bar-
ki „diamenciki”, a my robiłyśmy chórki. 
Najlepszą chórzystką była Rózia B., choć 
bardzo się „stresowała”.

Czas poświęcony na wspólne śpiewanie, 
ćwiczenie układu do „Krasnoludków” za-
owocował zdobyciem III miejsca (podob-
nie jak w roku ubiegłym). Koszt zeszło-

rocznego turnieju poniosło w całości koło( 
zarabiamy na festynach i zabawach ta-
necznych), a tegoroczny sponsorował nam 
Gminny Ośrodek Kultury w Potęgowie. 
Wójt także o nas pamiętał i zafundował do 
wyremontowanej kuchni mikrofalówkę ( z 
tej nowej – starej kuchni jesteśmy bardzo 

dumne). 
Praca w kole przynosi nam 

wiele radości. Cieszymy się, bo 
wspólnie ze strażakami i radą 
sołecką udało się nam w tym 
roku zorganizować sylwestra, 
zabawę karnawałową, choin-
kę dla dzieci, spotkanie z oka-
zji Dnia Babci i Dnia Dziadka. 
Męska część naszego koła, czyli 
sołtys i radny (ale będą na mnie 
wściekli) zorganizowali Dzień 
Kobiet, ale przy tym też im tro-
chę pomogłyśmy, wszak mamy 
galerię cukierników. Praca w 
roku 2007 została w skrócie za-

warta w piosence o kole, prezentowanej 
podczas III Turnieju Kół Gospodyń Wiej-
skich w Strzelinie.

DAW

Specjalistki...od iii miejsca

Fot. Joanna Basiak

Matka, żona, babcia, teściowa, córka, 
narzeczona, przyjaciółka albo kuchar-
ka, pielęgniarka, nauczycielka, sprzą-
taczka, pisarka, modelka, dyrektorka. 
To tylko nieliczne z ról, jakie pełnią 
Kobiety, istoty z pozoru kruche, lecz 
silne, zaradne, opiekuńcze, czułe, wy-
rozumiałe… 

W podziękowaniu za całe roztacza-
ne przez nie dobro GOK w Potęgowie 
wraz z p. Beatą i Piotrem Lemek zor-
ganizowali Dzień Kobiet w wiejskiej 
świetlicy w Rzechcinie. Przedstawiciel 
płci brzydkiej, p. Stanisław Daniel, dy-
rektor ZUP w Potęgowie obdarował 
bohaterki święta serdecznymi życze-
niami i pięknymi kwiatami. Do życzeń 
przyłączyły się p. Danuta Huras, za-
stępca wójta Gminy Potęgowo oraz p. 
Joanna Basiak, dyrektor GOK w Potę-
gowie. Spotkanie zaszczyciła p. Eweli-
na Kozioł, radna naszej Gminy i przed-
stawicielki KGW z Łupawy. Gminne 
zespoły wokalne: Potęgowianki, Wiśta 
Wio! i Chanter ze szczególnym piety-

KU czci KoBieT

zmem wykonały koncert ku czci kobiet 
i… oczywiście nie zabrakło babskich 
pogaduszek przy kawie i ciastku. 

Ika

Przed publicznością Joanna Basiak (dyr. Gminnego 
Ośrodka Kultury) i Stanisław Daniel (dyr. ZUP  
w Potęgowie)

Zespół „Potęgowianki” i                    ...” Wiśta Wio!”

Fot. Magdalena Dalecka
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Dnia 17 października 2004 r. z inicja-
tywy Jana Pesty (I DAN) w Łupawie 
przy Zespole Szkół utworzony został 
Uczniowski Klub Sportowy „ZAREKS”- 
szkolący adeptów sztuki walki Judo. W 
pierwszych treningach, jeszcze na ma-
teracach gimnastycznych, uczestniczy-
ło ok. 70 dzieci i młodzików. W dniu 1 
lutego 2006, zostaje powołany do życia 
Klub Sportowy „JUDO ŁUPAWA”, któ-
ry kontynuuje tradycje UKS „ZAREKS”. 
Obecnie zawodnicy podzieleni są na gru-

py wiekowe. Grupa dzieci liczy 9 zawod-
ników, grupa juniorów zaś 15 zawodni-
ków.

Klub przy pomocy sponsorów rozwi-
ja się, uzupełniany jest sprzęt sportowy 
niezbędny do rozwijania talentu i zain-
teresowań. Zawodnicy zwiększają swój 
stopień wtajemniczenia poprzez zdo-
bywanie wyższych stopni kyu (stopnie 
uczniowskie). Wysokie wyniki judoków 
wynagradzane są powołaniami do kadry 

wojewódzkiej i wyjazdy na zgru-
powania. Młodsi zawodnicy, 
którzy jeszcze nie posiadają zbyt 
wysokich osiągnięć w zawodach 
strefowych i ogólnopolskich, 
jeżdżą na obozy zorganizowane 
przez klub. Na obozach jest czas 
na relaks, ale najważniejsze są 
treningi, które poprawiają formę 
fizyczną zawodników. 

Mimo iż nasz klub jest stosun-
kowo młody, ma dość znaczące 

wyniki. W dniu 20 
października 2007 
r. w Bydgoszczy na 
Międzynarodowych 
Mistrzostwach Polski Fede-
racji Sportu „Gwardia” w 
kategorii wagowej do 73 kg 
I miejsce zdobył Piotr Wasi-
lewski. Już po roku istnienia 
klubu najmłodsi zawodnicy 
zajęli IV miejsce w ogólnej 
klasyfikacji Ligi Szkolnej. 
Należy wspomnieć, że przez 
pierwszy rok 
nie posiada-
liśmy maty, a 
mieliśmy do 

dyspozycji tylko kilka ma-
teracy gimnastycznych. Z 
czasem została zakupiona 
mata, a następstwem tego 
była możliwość zaprezen-
towania JUDO większej 
publiczności. Pokazaliśmy 
swoje umiejętności na fe-
stynach gminnych i sołec-
kich, a także na XVI finale 
WOŚP.

Treningi odbywają się trzy razy w ty-
godniu w poniedziałki, środy oraz piąt-
ki. Każdy trening trwa 1,5 godz. Grupa 
dzieci ćwiczy w godzinach od 1600 do 
1730, grupa juniorów od 1730 do 1900. 
Serdecznie zapraszamy.

KayKay

droga do zwinności

Już po raz XVI w Zespole Szkół w Łupawie 
odbył się Turniej Sportowy „BIAŁY MIŚ”. 7 
marca uczniowie klas drugich, trzecich i czwar-
tych stanęli na linii startu. Wcześniej ćwiczyli 
wyznaczone konkurencje, by później pokazać 
swoje umiejętności. Na zawodach spotyka-

ją się dzieci ze szkół w Skórowie, Potęgowie 
i Łupawie. Po każdej konkurencji liczona jest 
ilość punktów, a później dokonywane jest 
ostateczne podsumowanie. W tym roku III m. 
zajęła Szkoła Podstawowa w Skórowie, II m. 

Zespół Szkół w Potęgowie, a I m. Zespół Szkół 
w Łupawie. Wszystkie placówki obdarowane 
zostały większymi i mniejszymi podobiznami 
misia, który jest symbolem budzącego się wio-
sną życia po zimowym śnie.

Jednym z celów mniej sportowych, a bar-
dziej wychowawczych, jest kulturalny doping 
i wspólna zabawa. Obserwuję od wielu lat te 
spotkania i przez cały czas da się zauważyć 
niesportowe zachowania. Skąd dzieci je przy-
jęły? Ha! Pewnie od nas dorosłych. 

Może marny ze mnie sportowiec, ale kibicem 
mogę być świetnym. Jestem mistrzem w biciu 
braw (po ostatniej imprezie miałam spuchnięte 
ręce) i wydawaniu piskliwych okrzyków za-
chwytu (całkowita chrypka), choć nie każde-
mu się to podoba. Ty też możesz być dobrym 
kibicem, zagrzewaj do walki, nie poniżaj, nie 
obrażaj, nie wyśmiewaj się. Bądź obiektywny, 
ceń pracę i wysiłek. Na dziś to wystarczy. Do 
zobaczenia za rok. 

DAW

BiaŁe miSie rozdane

Fot. Bartek Zieliński

Fot. Izabela Marchewka

Fot. Izabela Marchewka

Fot. Małgorzata Cheba

Fot. Małgorzata Cheba

Organizatorzy, od lewej n-le w-f Roman Silka. Barbara Hinca, 
dyr. ZS w Łupawie Bogusław Cyrny

 
 

 
 
  



Najmłodsi mieszkańcy Skórowa mają w 
końcu miejsce, w którym mogą popołudnia-
mi spędzać swój wolny czas. Z myślą o nich 
Gminny Ośrodek Kultury utworzył w miej-
scowej szkole świetlicę środowiskową. Udało 
się to głównie dzięki staraniom pani Jolanty 
Gromowskiej. Obejmując we wrześniu ubie-
głego roku stanowisko dyrektora szkoły w 
Skórowie, za jeden ze swych priorytetów 
przyjęła realizację tego przedsięwzięcia. W 
działaniach wspierała ją sołtys Skórowa pani 
Mariola Medyńska. W przygotowania włą-
czyli się też nauczyciele, którzy zorganizo-

wali bal charytatywny. Cały dochód z niego 
został przeznaczony na zakup wyposażenia 
do świetlicy.

 Zajęcia świetlicowe prowadzone przez pa-
nią Annę Zawadzka odbywają się pięć dni 
w tygodniu w godzinach od 15.00 do 20.00. 
Przyciągają one nie tylko uczniów szkoły w 
Skórowie, ale także ich starszych kolegów, 
gdyż zgodnie z regulaminem mogą w nich 
brać udział wszyscy mieszkańcy sołectwa. 

M.W.
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✓ 03.05.2008r. zapraszamy na festyn pod hasłem „Ma-
jówka” oraz od godz. 1000 kiermasz ogrodniczy.

✓ 17-18.05.2008r. odbędą się Targi Rolno – Kwiatowe 
w ODR w Strzelinie, podczas których Gmina Potę-
gowo w ramach promocji gmin z terenu Powiatu 
Słupskiego zaprezentuje swoje osiągnięcia. Podczas 
Targów odbędzie się pokaz zwierząt hodowlanych, 
wystawy, promocja i sprzedaż: maszyn, urządzeń 
oraz narzędzi rolniczych, środków do produkcji ro-
ślinnej i zwierzęcej, kwiatów balkonowych i rabato-
wych, konkurs florystyczny.

✓ 10.05.2008r. w Zespole Szkół w Łupawie odbędą się 
XVI Prezentacje Artystyczne Łupawa 2008.

✓  23-25.05.2008r. odbędzie się wycieczka z GOK-iem 
do Warszawy. Koszt – 240 zł od osoby. W cenie: 2 
noclegi ze śniadaniem, przejazd autokarem, ubez-
pieczenie, przewodnik, bilety wstępów. W planie 
zwiedzania: Sejm, Łazienki, Aleje Ujazdowskie, 
Plac 3 Krzyży, Zamek Królewski, Grób Nieznanego 
Żołnierza, ogród Saski, Królewskie Przedmieście, 
Stare i Nowe Miasto, Wilanów, Centrum- m.in. Pa-
łac Kultury i Nauki, Cmentarz na Powązkach, ob-
jazdowo – część centrum, Praga. Zainteresowanych 
prosimy o kontakt w celu rezerwacji miejsc.

✓ 31.05.2008r. podczas festynu będziemy obchodzić 
Dzień Dziecka.

INFORMACJE GMINNEGO OŚRODKA KULTURY W POTĘGOWIE
Nasz adres: GOK w Potęgowie, ul. Kościuszki 5, pok. 30, 

tel. (059) 8115072 lub (059) 8115119 wew.20, e-mail: gokpotegowo@wp.pl

Fundusze Europejskie na lata 2007 – 2013 to 
temat często przewijający się w telewizji oraz 
materiałach prasowych. Nowa „wielka” pula pie-
niędzy, która jest na wyciągnięcie ręki, lub też, 
jak wielu laików z tej dziedziny mówi: pieniądze 
leżą i wystarczy się tylko po nie schylić, miała być 
dostępna jak sama nazwa mówi od 2007 roku. 
Chciano dobrze a wyszło jak zwykle – jest już 2 
kwartał 2008 roku, a w dalszym ciągu czekają na 
sfinalizowanie budowy dróg, szkół, muzeów no i 
oczywiście stadionów. Nie wiem, jak się to ma do 
tych wielkich spotów reklamowych w naszej tele-
wizji, pokazujących jak to będzie wspaniale, jeżeli 
wykorzystamy tą wielką szansę, jaką są środki z 
UE. Normalnie cud, miód i orzeszki, aż się niedo-
brze robi. No, ale nie ma co narzekać, bo pewnie 
prędzej czy później będą one dostępne i miejmy 
nadzieję wykorzystane. 

Poniżej dla przykładu planowane terminy skła-
dania wniosków w ramach działań 8.2 i 9.1 RPO 
2007-2013!

Nazwa działania Planowany termin 
składania wniosków

Działanie 8.2 Lokalna infra-
struktura ochrony środowi-
ska (kanalizacje, oczyszczal-
nie ścieków)

01.2009

Działanie 9.1 Lokalna 
infrastruktura edukacyjna, 
sportowa i kultury 

03.2009

Ciekawi mnie tylko czy wszyscy wiedzą, na jakiej 
zasadzie się to odbywa, co trzeba zrobić by fundusze 
pozyskać? Normalny człowiek słysząc o tym wiel-
kim bogactwie jakie nas czeka, zadaje sobie pytanie: 
skoro jest tyle pieniędzy, dlaczego nic się nie dzieje 
i gdzie są te autostrady, kanalizacje, oczyszczalnie. 
Dlaczego nasz Wójt, Burmistrz, Prezydent nie jedzie 
i nie bierze tej kasy? Otóż Drodzy Państwo to nie jest 
tak łatwo – procedura jest długa i mozolna, czasami 
trwająca prawie dwa lata. Ale po kolei. Na począt-
ku, jeżeli władze samorządowe już wiedzą, że kon-
kretne fundusze będą kiedyś dostępne – potrzebny 
jest pomysł, koncepcja a nawet wizja. Następnie 
długie przygotowania i tworzenie dokumentów 
potrzebnych przy składaniu wniosków, co wiąże 
się oczywiście z zaangażowaniem sporych środków 
finansowych. W sumie by móc starać się o pienią-
dze z Unii Europejskiej trzeba posiadać pieniądze. 
Jak mamy już to wszystko to składamy wniosek – 
czyli wieziemy (przy pomocy ciężarówki ☺) wiel-
kie pudła z ogromnymi segregatorami, bo w trzech 
egzemplarzach, do Urzędu Marszałkowskiego w 
Gdańsku. A ile się namęczy nasz szef, podpisując 
każdą karteczkę i to koniecznie niebieskim tuszem, 
bo inny jest niestety źle widziany… I potem czeka-
my najczęściej 4 miesiące na jakąkolwiek informację. 
W międzyczasie mamy uzupełnienia wniosku - bo 
coś tam komuś się nie podobało, niebieski był zbyt 
mało niebieski, jakaś kropka nie tu albo przecinek. 
Gdy otrzymamy informacje, że wniosek jest dobry i 
został wybrany do finansowania przychodzi czas na 
upragnione podpisanie umowy. Podpisujemy, robi-

my przetarg, wybieramy wykonawcę, przy czym i 
tu procedura trwa długo i jest bardzo skomplikowa-
na, a my będziemy mieli szczęście, jeżeli obejdzie się 
przy przetargu bez odwołania i protestu. Po wyło-
nieniu wykonawcy realizujemy inwestycję, płacimy 
100 % kosztów i składamy wniosek o płatność, i 
wtedy Unia Europejska oddaje nam w najlepszym 
przypadku 85% kosztów kwalifikowanych, co w 
rzeczywistości często przeradza się w 50% kosztów 
całkowitych albo i mniej. Ale Skarbnik się cieszy, bo 
to, co Unia Europejska zrefunduje, w naszym bu-
dżecie pojawia się po stronie: dochody. Następnie 
przychodzi czas na kontrolę, czyli sprawdzenie pa-
pierka po papierku, czy przypadkiem nie zrobiono 
czegoś źle (po kontroli czujesz się jakby ktoś przeje-
chał cię walcem drogowym, wypytując o wszystko 
i sprawdzając nawet najdrobniejszy szczegół doku-
mentacji). I tak to właśnie w telegraficznym skrócie 
wszystko wygląda. Ogólnie mówiąc pozyskiwa-
nie środków z Unii Europejskiej to nie taka prosta 
sprawa, ale cóż „darmowa kasa”, więc i procedura 
skomplikowana. 

 Osobiście polecam wszystkim zmierzenie się ze 
środkami UE. Jeżeli mamy jakieś pomysły, których 
samodzielnie nie jesteśmy w stanie zrealizować, 
Unia Europejska daje taką szanse. Każdy, kto kie-
dykolwiek skorzystał z tych pieniędzy na pewno 
podzieli moje zdanie, że na początku jest ciężko, 
ale jak już wszystko zostanie pozytywnie zała-
twione to widać efekty Funduszy Europejskich.

Krzysztof Wiczkowski

droga po fundusze Ue

Fot. Izabela Zielińska 


